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Nowa fala terroru na Litwie. 


Zano 


Chwila ważna I osobliwa. 


Klasa robolnicza stoi w przededniu waż- 
nych i decydujących rozstrzygnięć. Wybory 
do następnego sejmu bęaą miały to samo, a 
może większe nawet znaczenie, jak wwvbory 
z przed ośmiu lat ao sejmu ustawodawczego. 

W roku 1928 na porządku, dziennym. 
znajdzie się sprawa przebudowy naszego 1- 
stroju politycznego. Zagadnienie ustrojowe 
poslawione zostanie nietylko przez przepis 
konstytucyjny, ale i przez wolę czynników, 
klóre w droaze przewrotu dostaly się na czoło 
Polski współczesnej. 

Z walki, do której przygotowywać się 
należy z należytem zrozumieniem sytuacji, 
wyjdzie albo wzmocniona republika, albo po- 
kurcz laszystowsko- monarchistyczny. — Dia 
klasy robotniczej. ala socjalistów nie może 
być na ten tema! żadnych wątpliwości. Wszel- 
kie różnice i spory nuriujące obóz ludzi pra- 
cy. ustąpić muszą wobec konieczności rato- 
wania zasady. 

Niebezpieczeńsiwo czyha u bram i nie 
da się przegadać, ani uglaskać. 

Wydarzenia ostatniego roku zapoczątko- 
wały w naszych dziejach nową erę. Należy ją 
skończyć w taki sposób, ażeby ocalal interes 
państwa, a przyszłość klasy robotniczej nie 
poniosła uszczerbku. 

Fonma ustroju mie może być obojętna dia 
iych, którzy krwią swoją i wudem spajali 
fundamenty państwowe. Poaslawy naszego ży- 
cia zoslały podważone. Cechą okresu stała się 
przejściowość, niepewność przyszlości i zała- 
manie równowagi pomiędzy władzą wykonaw- 
czą, a ciałami ustawodawczemi. 

Budowla domaga się rekonstrukcji. Do 
pracy stają partącze i fachowcy. Plany sypią 
się jak z worka obfitości. O reformach myślą 
(Qbwiepol, faszyści i wielbiciele dzisiejszego 
rządu. Mają się one dokonać kosziem demo- 
kracji na rzecz uszczuplenia praw przedstawi» 
cielstwa narodu. 1 tutaj pomiędzy nami, a 
pomięazy tymi różnobarwnym obozem „rełor- 
malorów na opak“ ząchodzi zasadnicza różni- 
ca. Naszych pozycji nie oddamy. nikomu. — 
W tej sprawie nie dyskutujemy. Odrzucamy. 
umizgi, przechodzimy ao porządku dziennego 
nad pogróżkami. 

Nasz stosunek do demokracji staje się 
równocześnie probierzem dla wszystkich in- 
nych zagadnień. To przesądza leż o naszym 
slosunku do dzisiejszego rządu. Klasa robot- 
nicza nie chce niczyjej łaski, domaga się kon- 
Sty tucy jnych warunków, umożiiwiających jej 
pójście drogą legalną do zdobycia większości 
i władzy, należnej właściwemu gospodarzowi. 
Oceniajac należycie zdobycze w dziedzinie 
gospądarczej, rozumie, że mogą się one u- 
wwalić tylko w atmosferze wolności obywa- 
telskiej i praworządności. 


iędź nowych podatków 


jminnych. 
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Przeprowadzenie zmian statutu Banku Polskiego. 


WARSZAWA. 5. listopada. (tel, wł.) Na wczo- 
rajszem |osjedzeniu Rady ministrów, któremu prze- 
wodniczył „Marsz. Piłsudski, zatwierdzone zostały 
zmjany statulu Banku Polskiego uchwalone na Wal- 
oem zebraniu akcjonarjuszów Banku. Wieczorem Pre- 
zycent podpisał rozporządzenie, dotyczące wyżej 
wspomnianych zmian, temsamem wszelkie formalno- 
ści związane z zaciągnięciem stabjlizacyjnej pożyczki 
są zakończone. Z dniem 90. listopada, stanie się 
płyrnym kredy! ameryka.ski, z tylułu pożyczki. 

Wicepremier Bartel, komunikując o tem dzienni- 
karzoni oświadczył, iż doradca finansowy Banku Pol- 
skiego ze sirony Konsorcjum amier. p. Dewey przyje- 
dzie do Warszawy około 25. b. m. Niebawem po je- 
go qrzyjeżdzie Otwarta będzie nowa subskrypcja ak- 
cji Banku Polskiego na sumę 75 miljonów zł. Kwoty 
uzyskane ze sprzedaży nowej emisji przeznaczone bę- 


WILNO, 5. 11. (AW). Wedlug informa- 
cyj „Kurjera Wileńskiego“. w związku z ob- 
lawą w Taurogach, organy policji litewskiej 
dokonaly.. szeregu wewizyj na prowincji. a 
m. i. otoczyły i zrewidowały wsie Krejwuki i 
Aniewiszki. Podczas rewizji dokonano licz- 
nych aresziowań. Aresztowanych w Krejwu- 
kach braci Elkaj katowano w sposób niesly- 
chany, chcąc od nich wydobyć zeznania. do- 
Lyczące ich udzialu w zamachu w Taurogach. 
Aresztowauurych przewieziono do Taurogów. 
gdzie okutyjch w kajdany osadzono w areszcie 
policy nym. w dalszym ciągu poddając okrut- 
nemu Śledztwu. 

WILNO, 5. 11. (AW) Według nade- 
szlyłch tu z Litwy informacyj, w rejonie Tau- 
rogów objawia się w związku z oslatniemi a- 
resztowaniami i "represjami, stosowanymi 
przez wladze litewskie, niezwykłe wzburzenie 
do lego stopnia, że władze zmuszone były 
przedsięwziąć środki ostrożności, aby 'zapo- 
biedz ewentualnym aktom zemsty ze sirony. 
ludności miejscowej. 


W dniu dzisiejszym obradować będzie 
Rada naczelna PPS. Slaną przed nią zaga- 
dnienia ważne. Są one jednak rozwiązalne. I 
w tym wypadku nie zawieazie program i do- 
świadczenie aziesiątka lat. Jesteśmy zwartem 
klasowem stronnictwem. Cele nasze są jasne, 
droga wypróbowana. Nie jesteśmy efemerydą 
polityczną. Gdyby o tem pamiętali nasi „przy- 
jaciele® i wrogowie, mieliby mniej zawodów 
w swoich rachubach na rozbijanie także i 
naszyłch szeregów. 


Nowa subskrypcja akcyj na 75 miljonów złotych. 


dą podobnie jak 35 miljonów zł. przewiazianych w 
planie gospodarczym na cele inwestycyjne. 
WARSZAWA. 5. listopada. (A, W.) Dziś o godz. 12 
w południe, obyło się w Banku Polskim, pod pzewo- 
dnictwem prez. Karpińskiego nadzwyczajne walne ze- 
branie akcjonarjuszy. Przybyło 213. akcjonarjuszów 
rej rezentujących 286 tys. akcyj. Zebrani przyjęli ję- 
dnonryślnie wszystkie |zewidzjane w planie stabiiza- 
cyjnym zwijany z wyjątkiem art. 75, przy którym 
zastrzeżono, że nie wolno Bankowi Polskiemu wy- 
płacać wyższej dywidendy (FOnaa norme t. j. Opowia- 
zującą stopę dyskoniową. Pod koniec zebręnia, pre- 
zes Karpiński zakomunikował, że cała nowa emi- 
sia lakcyj B. P. w wysokości 50 mil, zł. przejęta zo- 
stała narazie przez skiwb państwa, Klóry jednocześ- 
nie rozsprzeda posiadaczom akcuj po jednej nowej po 
kursie 150 na 100 na każde dwie porrzednie. 


Na Litwie dalej szaleje terror. 


Masowe rewizje i aresztowania. — (KKatowanie aresztowanych. 


KOWNO, 5. 11. (AW). Ostatnio aaje się 
na pograniczu pruskiem zauważyć masowe 
przekraczanie granicy pruskiej przez skom- 
protnilowanych politycznie działaczy  litew- 
skich. Władze zebrały informacje. że w o- 
statnim tygodniu przekroczyło granicę prze- 
szło 600 osób. Uxciekinierzy prowadzą na le- 
renie pogranicza lilewskiego w Prusach oży- 
wioną agitację przeciwko rządowi Waldema- 
rasa. Broszury i odezwy agitacyjne antvrzą- 
dowe są w dużych ilościach kolportowane i 
nielegalnie przewożone przez granicę. 
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Katastrofa budowlana w Krakowie. 
2 kobiety poniosły śmierć. 
KRAKGW. 5. listopada. (A. W.) Na rogu ulic Lore- 
tańskiej i Krupmiczej spadło rusztowanie. jeden z ro- 
botników zajętych przy budowie zginął na miejscu, 
2 kobiety, które nosiły wapno na budowę Odniosły 
ciężkie rany. Jest to już drugi z rzędu lego rodzaju 


| wypadek w dniach osiatnich w Krakowie. 


Defraudant Kesster wydany władzom polskim 


WARSZAWA. 5. listopada. Niemieckie władze po- 
licyjne w Bytomiu wydały polskiej potjcji byłego 
urzędnika pocztowego w Królewskiej Hucie, Karola 
Kesslera, który w kwietniu lego roku zdefraudował 
półtora miljona złotych i uciekł do Niemiec. Ujęta 
go we Frankfurcie i osadzono w więzjeniu w Bytomiu 
za nielegalne przekroczenie granicy. W  wjęzjeniu 
tem Kessler próbował popełnić samobójstwo przez 
podcięcie sobie żył, ale go odratowano. l 
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„DZIENNIE LUDOWY“ 


Straszne stosunki na wsi. 


Leży przeaemną mała książeczka, jakże 
jednak wielka wymową swej treści. 
LICHWA NA WSI. Wyniki kwe- 
sijonarjusza rozeslanego do kas Stefczy- 
ka. Staraniem Zjednoczenia Spółdzielni 
rolniczych Rzpliej polskiej. ułożył Ta- 
deusz Zakrzewski. 

Jest to 1271 odpowiedzi (na ogólną ilość 

1805) kas spółdzielczych t. zw. Kas Stefczy- 
ka, rozmieszczonych na wszystkich obszarach 
ziem za 

W kasach spółdzielni rolniczych skupia 
się prawie cale Życie gospodarcze wsi, a uni- 
cjalorom kwestjonarjusza chodziło o ustale- 
nie, jak oplacają się rolnicy: prywatnym, wie- 
rzyiciełom za otrzymane pożyczki. 

W odpowiedziach została scharakteryzo- 
wana nielylko sama lichwa na wsi. ale da'y 
leż one obraz życia wsi niewyslowionej - 
wprosi nędzy chlopskiej a zarazem, wielkiej 
niezaradności ludności wiejskiej. 

Pozalem aapowiedzi tę są Kiężkiem oskar- 
żeniem opiekunów «chlopskich. którzy ludno- 
ści drobnorolniczej nie umieli wywalczyć ani 
poprawy losu (plizez ułatwienie kredytów! rol- 
nych) ani zwrotu za szkody wojenne ani po- 
mocy na odbudowę. 


Typową rzuwającą Świalło na stan wszyst 
kich wsi jest odpowiedź kasy! w! Hussakowie 
pow. Mościska. klóra informuje: 

„Wojna zniszczyła mieszkańcom w li 
tejszym okręgu prawie wszystkie zabudowania 
i inwenlarz żywy, jak i ruchomy a od rządu 
nie otrzymali żadnego odszkodowania tyłko 
kwity. z tego powodu nie mogą się wydrzeć 
Z ciężkiego położenia”. 

Kasa w Brzostku pow. Pilzno pisze: 

„Ludność tutejszego okręgu kasy) zostala 
zniszczona w czasie wałk nad rzeką Wisloką 
w 1914.15 przez wojska rosyjskie i austcjac- 
kie i dotychczas z braku pomocy ze strony 
rządu nie odbudowano «calkowicie gospo- 
darstw“. 

Dalej kasa ta podnosi, że z powodu bra- 
ku jakichkolwiek zarobków, częstych klęsk 
elementarnych wskutek powodzi i braku kre- 
dytów „,„ludność popada w ruinę ekonomi- 
czną albowiem w czasie przednowka wyjsprze- 
daje inwentarz gospodarczy! w celu wyżywie- 
nia się z rodziną”. 

In. przyklad: Gminy Urzędów i Dzierz- 
au powiat Janów zostały: w lipcu "1945 

palone od pocisków armatnich i z rozkazu 


władz wojskowiych. W Gminie Urzędów spło- 
nęło wówczas około 610 gospodarstw w gmi- 
nie Dzierzkowice jeszcze więcej. 

„Część ludności — brzmi sprawozdanie 
kasy — które dotąd zadowalala się barakami 
dla siebie i budami, zasiępującenmui obory i 
slodoly. zmuszona jest do wznoszenia stalych 
budowli, gdyż tamte — walą się“. 

W tem tylko mala przeszkoda. że nie ma 
ani pieniędzy własnych ani łatwych kredytów 
na wznoszenie nowych budowli. Oczywiście 
na lichwiarski procent zawsze można otrzy- 
mać pożyczki, ale lu właśnie zaczyna się klę- 
ska chłopska. 

Kasa w Janujelnicy pow. Skole maluje po- 
nury okraz nędzy: W SUE > liczy 180 
gospodarstw, z tych 2 procent. nie porze 
kupować chleba. 10 procent kupuje chleb od 
wiosny. 50 proc. od Bożego Narodzenia. re- 
SZLA, to jest 38 proc. ludności cały rok żyje 

z przygodnego zarobku i waluje ją tylko hydlo 
4 ft Tu zaczyna się lichwa. Chłop 
idzie po chleb do lichwiarza. Lichwiarz daje 
na kredyt za cenę, jaką mu się podoba. Na 
przednowku robi nakaz płalmiczyj i dochoczi 
do ugody. Lichwiarz bierze krowę a często po 
kilka sztuk odrazu“ 

Kasa w Budzowie pow. Myślenice infor- 
muje: Jest u nas dużo wypadków, że biedny 
rolnik mający 1 i pół 2 morga pola na 
rodzinę z 6 lub 8 osób ledwie się na lo zdo- 
był, że obsial i obsadził. Brakło mu jednak 
Żywności, nie ma gdzie pożyczyć. sprzeaaje. 
co ma na polu. bo się jeść chce. Niegodziwy 
kupiec kupuje to za bezcen a biedak jest je- 
szcze w większem niebezpieczeńsiwie nędzy 
i głodu 

Takie jest mniej więcej położenie ogółu 
ludności malłorolnej, z wyjątkiem barazo nie- 
wielkiej ilości większych gospodarstw chlop- 
skich. Nic dziwnego. że w tych warunkach, 
chłopi broniąc sie przed gloaową śmierci, 
przyjmują wszystkie warunki lichwiaczy. W 
książce przytoczono setki odpowiedzi na kwe- 
sijonarjusz. stwierdzających. że procent za 
pożyczoną gołówkę, dochodzi czasem i do 
500 proc. wocznie! 

Rekord jeanak procentu osiągnął pewien 
człowiek, klórw — jak donosi kasa w Bere- 
mowicach, pow. Zborów — pożyczył na L 
dzień 100 zl i za lo zapłacił 5 zł procentu, 
to czyni w stosunku rocznym. 1825 procent! 

Najniebezpięczniejszy. i najokrulniejszy 


zarazem jesl procent pod zastaw gruniu, krów 


czy koni lub procent w zbożu i ziemiopło- 
dach Kasa w buzaykowszczyźnie pow. No- 
wogródek przytacza wypacek, że dłużnik za 
pożyczone 50 zł na jeden miesiąc zapłaćjł iy- 
tulem odsetek 80) kg. żyta. co przy cenie 40 zł. 
za 100 kg. wynosi 768 proc. rocznie. 

lm biedniejsze są okolice. tem «cięższe 
warunki lichwiarzy. Za pożyczkę 50-100 zl. 
daje się we wschoaniej Malopolsce w zaslaw 
1-2 morgi gruntu ornego a lak zazwwiczaj 
podwójnie. Np. kasa w Surochowie pow. Jaro- 
sław podaje, że za pożyczkę 100 zl. aał go- 
spodurz jako procent 6 zagonów pola w uży- 
wanie, aż do zwrotu pożyczki. IKasa w! Stryju 
na Lanach informuje, że gospodyni pożyczyła 
70 zl i oddała w używanie jeden i ćwierć 
morga gruntu pierwszej klasy ! 

Niemal powszechny jest zwyczaj. że gdy 
pożyczający do terminu nie zapłaci. lichwiarz 
doplauca mu aowolnuą kwotę i staje się właści- 
cjelem wziętego pod zastaw gruntu. 

Nędza zmusza luaność wiejską do za- 
ciqągania pożyczek w naturze zwlaszcza na 
przednowku. Pożycza np. zboże za zwrot 
zboża. lub ziemniaki. zobowiązując się zwró- 
cić ziemniaki. Lecz wypożyczając na wiosnę 
100 kg zboża, musi zwrócić w jesieni 200. 
a nie rzadko 300 kg. 

A co się dzieje, gdy urodzaj zawieczie ? 
Gdy dłużnik nie może dotrzymać terminu ? 

W takich wypadkach lichwiarz zabiera 
ubranie. bieliznę. ostatki żywego inwentarza. 
albo kawałek pola. 

Lichwa potworna kwitnie w całej pełni 
wszędzie, gazie panuje nędza, gazie ludzie 
chcąc się ratować przed śmiercią glodową. 
przyjmują wszystkie warunki bchwiarzy i 
jeszcze osłaniają ich przed wlaczami lub w 
sądach. 


U nas:kwestję pomocy dla rolnictwa tra- 
kiuje się pod kątem potrzeb wielkich agrarju- 
szy. Dla nich idą wszystkie kreaytv. dla nich 
wszystkie ułatwienia. O najlicznitjszych i 
najbardziej potrzebujących pomocy masach 
chlopskich nikt nie myśli, przechodzi się nad 
ich potrzebami do porządku dziennego. 

Chłop daje najlicznieszego rekruta. vez 
frazesu można o nim powiedzieć, że „żywi 
i broni“. ale za le świadczenia nic w zamian 
nie owzymuje, nawet kredytów. którebv mu 
pozwoliły się dźwignąć z nęazy i nieszcze- 
ścia. 

Wiele jesl w tem'własnej winy ludu wiej- 
skiego. który też dawał się używać ala obcych, 
i wrogich sobie celów 


GUSTAW DANIŁOWSKI. 


Paltocik. 


(Ciąg dalszy). 


I zaczyna wykład: 

- Rząd V, czteropletowce, foka vitulina. 
w dalekich morzach północy ; do tegoż rzędu, 
należy... 

Ale audy torjum zajęte jest czym innym. 

Skubent chciwie uadstawia nos. 

— Eins! — liczy, Lejbuś. 

— Zwei! Psztyk drugi. 

— Drei! 

Jaś nie może się powstrzymać i wymie- 
rza cios trzeci. 

Świnia! Oszukaniec! — rzuca się za- 
perzonyj Skubent. 

— Bo poco on powiedział urei? — broni 
się zawstydzony Jaś. 

No, czego ty: się pichasz, łobuz! — 
wola napadnięty Lejbuś — nie możesz mu 
dać reszty ? 

Argumen! wafil wszystkim do przekona- 
nia. Ta wyciąga nos i otrzymuje potężnego 
szczułka, aż mu świeczki w oczach stają. 
Wie jednak, jak się należy zachować w ta- 
kich razach. Okręca się na pięcie, by ukryć 
izy| i mówi: 

Honor jego i palta jest uratowany; nikt 
już nie wątpi o pochodzeniu kolnierza MEIS 
Pi skuje przydomek Foki. 

Foka, mniej szezęśliwiy w walce na Śnież- 
ii odznacza się zalo na ślizgawce. Prócz 


p 


jazdy na jednej nodze, popisuje się niezna- 
nym sposobem w kucki i szewca po warszaw- 
sku — z jednym zgiętym kolanem, na którym 
naśladuje rękoma bicie młockiem i szycie 
dratwą. W turnieju: „kto aalej plunie“. rów- 
nież zwycięża. umie bowiem strzykać przez 
zęby, jak warszawski dorożkarz. Te przechwał 
ki warszawskie, fanfaąronada Królewiaka ara- 
Żnią Galicjan, a czupurnie zanucona strofka; 

Święci się Warszawa, jak jedwabna nitka. 

Za Warszawę sto tysięcy, a za Kraków 
dyaka... malo co nie doprowadza do bójki. 

Medjatorem staje się międzydzielnieowo. 
nastrojony Lejbuś, co mu się tym łatwiej 
udaje, że na poawórzu zjawia się katarynjarz 
ze szczygłem. ciągnącym losy wyroczni. 

Zawołany, na obiad, Jaś wnosi do piwni- 
cy rozpromienione, Czerwone od mrozu po- 
liczki, iskrzące się oczy! i sinawy nosek; jak 
wilk, pochłania żur z kartoflami i pomimo 
dodatku pajdy: chleba, czuje się trochę przy- 
glodny. 

Po obiedzie odkrywa w kieszeni pallota 
skarb: dlugi sznurek i skórkowe rękawiczki. 
Z części sznurka sztyftuje Stasiowi bal. Re- 
kawiczki okazują się mniej użyteczne. gdyż. 
ilekroć chee je włożyć, brak mu zawsze pal- 
ca; zalo wydymanie ich sprawia komiczny 
efekt puchnącej ręki. 

Przed wieczorem raz jeszcze wyprasza 
sią na podwórze. Koleazy! gdzieś się rozbie- 
gli; wysuwa się ledy na ulicę i stojąc przed 
bramą z wypicym brzuchem i rękami w 
kieszeni, obserwuje wrażenie jakie czylni na 
przęchodniach jego pyszny paltocik. Nawet 
stójkowy z mosiężnym półksiężycem pod szy- 


ja zwrócił uwagę. przygląda się i zbliża; a'e 
nie w ciemię bity Jaś unika bliższych sto- 


sunków z „sSalcesonem'. wydaje przeciągly 
gwizd i znika w czeluściach bramy. Na noc 


paltocik, wisi już na specjalnie przybitym 
ćwieku. w pobliżu siennika. Jaś jest spokojny. 
przytem zbiegany i upojony Świeżem powie- 
trzem, szybko więc zasypia. 

Jesl późno. Szeleszczą oddechy dziecin- 
ne, a pani Janina układa wykończoną bie- 
liznę. bs je! obrachunku. należeć się be- 
dzie z górą 5 guldenów. Z tego 2 wyda na 
KRES jącą już aziś właściwie ratę mie- 
szkaniową — lermin najcięższy. bo przed 
pierwszym, któremu pod groźbą „wylania* 
niewolno uchybić; reszla pozostanie na bie- 
żące wydalki. 

Z wykonania roboty Janina rada nie ie t; 
kolory puściły i poplamily biale sztuki, gorsv 
koszuli są zasztywne. jak deski. a jedna — 
najpiękniejsza, w zakładki została nieco 
spulona i nosi fatalna a półokr agla, żóltą p'a- 
mę. Pani Janina star a się. jak może. ale jest 
nowicjuszką w swoim zawodzie. nie może u- 
walić dozy kroclunalu. nie rozumie, że ko- 
lory należy prać odazielnie, broń Boże. w so- 
dzie. 


Szkody porobione niepokoją ją cokolwiek. 
ale pociesza się, że jakoś to będzie. Jej wielo- 
krolnie sponiewierana ambicja straciła wraż- 
liwość na polajanki, lo też, myśląc o jutrzej- 
szej przeprawie, niedawna pał tryjejuszka przeu- 
miieściu czuje. że zniesie z rezygnacją naj- 
brutalniejsze wymyślania. byłe tylko zapłacili, 

(C. d. ni 


Nr. 255 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Państwo a Bank Polski. 


Na marginesie t. zw. planu stabilizacyjnego. 


Największą korzyść z planu odnosi Bank 
Polski, który po .książęcemu” został przez 
państwo kosztem społeczeństwa wyposażony. 

Rząd stal zapewne na stanowisku, że sta- 
lość banknolu jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi, obchodzącą cale społeczeństwo. i ala- 
lego ofiara, do ponoszenia której rząa społe- 
czeństwo zniewala, jest uzasadniona. Na to 
zdanie można się zgoazić pod jedynym wa- 
runkjem, żeby: spoleczeńsiwo. reprezentowane 
przez państwo, było panem instytucji. dla któ- 
rej egzystencji ponosi ofiary. 

Bank Polski utworzony w kwietniu 1924 
r. był pomyślany, jako instytucja ogólno-spo- 
łeczna. Przynajmniej w tym duchu powoly- 
wano wówczas szerokie sfery spoleczeństwa 
do kupowania akcji. Wiaaomą jest rzeczą, 
że wielkie ilości akcji kupowali urzędnicy i 
wojskowi, że jednak później te 'akcje aostały! 
się wskutek spekulacji giełdowej prawie za 
bezcen w ręce bankierskie i wielkiego prze- 
mnysłu. Akcję, kupioną za 100 zł. w zlocie, 
musieli pierwotni nabywcy w obawie przed 
dalszą zniżką, pozbyć anniej więcej za polowę 
i to w złotych obiegowych, .a więc mniej wię- 
cej za jedną trzecią pierwotnej wartości. 
OBECNIE ILOŚĆ AKCJI, KTORA DECY- 
DUJE NA WALNEM ZGROMADZENIU 
PZW SBANRU+PULSKIEGO. TESI W RE- 

KACH WIEERNITEGO KAPITALU. 

Te stosunki winien mieć rząd na uwaaze 
w chwili, gdy lej instytucji aostarcza znacz- 
nych funduszów. 

NALEŻAŁOBY DOMAGAĆ SIĘ TARICH 

ZMIAN W STATUCIE BANKU, BY PAŃ: 

STWO, JAKO REPREZENTANT SPOLE- 

CZEŃSTWA. A NIE MAGNATERJA KA- 

PITALISTYCZNA MIAŁA WPLYW DECY- 
DUJĄCY. 

Na wszelki wypadek winien rząd uniknąć 
biędu. który swego czasu popełnil p. Grab- 
ski. Wedle planu stabilizący jnego ma państwo 
dla wzmocnienia kapitalu zakładowego Banku 
zakupić dodatkowych akcji o nominalnej war- 
tości 50 miljonów złotych. Nałożono na pań- 
stwo, nie wiem z jakich powodów, obowiązek 
odsprzeaawania tych akcji „publiczności. 

Ta publicznością nie będzie znów nikt 
inny, tylko finansjera. kótra potrafi „tanio“ 
kupować akcje, za które Rząd — zaciągając 
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Z Jeatru Wielkiego. ,, 
„Wśród sukien roztańczonych”, zs 


dramat w 3 aktach z epilogiem ROSSO DI SAN 
SECONDO. » 

Tytul omal że nie lascynujący. nazwisao 
autora bardzo łacnie, uroczyście nawet 
brzmiące, rzecz sama nalomuast, atórą ura- 
czyło nas w trakcie swej „reformatorsko- sa- 
nacyjnej działalności" obecne kierownictwo 
teatru — to „nelodramal pospolitej sorty. — 
Jakże komicznie wobec tego wygląda reklamą 
w komunikatach teatralnych, powolująca się 
z dumą na to, że autor (jak i jego sztuka) od- 
kryty został przez dyrekcję i ukazuje Się po- 
raz pierwszy, na scenie polskiej! Wątpić na- 
leży, czy jakikolwiek teatr w Polsce będzie 
kruszył kopie o prawo wyslawiania tego ro- 
dzaju „arcydzieła“. którego autor podobno 
„zaczyna przyćmiewać sławę Pirandella...* — 
Niema lo jak być zdrowym i mieć dużo hu- 
moru. 

Historja bardzo rzewna — wbrew trochę 
fnywolnemu i dużo wesolych rzeczy obiecują” 
cemu tytułowi. Księżna rosyjska, Anua Orło- 
wa, która ucjekła z ojczyzny przed niedobry- 
mi bolszewikami, żyje sobie w Rzymie, gdzie 
otworzyła pracownię krawiecką. Trudno, — 
skończyły się dobre czasy, kiedy; to ..ząsia- 
dało się za jeanym stołem z Najjaśniejszym 
Panem“: przyszła i na księżnę pora, że musi 


üt: 


na te pożyczkę zagraniczną — bardzo arogo 
zapłaci. 

Jeżeli rząd już „musi“ te nowe akcje od- 
sprzedać, to niech je sprzeda instytucjom. re- 
prezentującym bezinteresownie interesy spo- 
łeczeństwa, niech je sprzeda np. Bankowi Go- 
spodarstwa. Związkowi Miast, instysucjom u- 
bezpieczeń spolecznych. spółdzielniom: itd. — 
Uwzymywanie nadal przez państwo obecnego 
stosunku do Banku Polskiego w mocy jest 
jedyne w swoim rodzaju. 

W innych państwach, w których przy- 
wilej emisyjny również wydzierżawia się na 
pewien przeciąg czasu kapitalistom prywat- 
nym. pozwalając im, by od banknotów przy 
wiypożykczaniu brali procent, 


KAPITALIŚCI CI MUSZĄ SAMI DOSTAR- 
CZY FUNDUSZÓW, POTRZEBNYCH NA 
UTRZYMANIE STAŁOŚCI BANKNOTÓW, 

Jeżeli lakich kapitalistów niema. to pań 
stwo przywileju emisyjnego nie wydzierża- 
wia, lecz samo je wykonuje. 

Podobnego wypadku, jaki u nas istnieje. 
by się pozbyć na rzecz kapitalistów przywi- 
leju emisyjnego, a nadlo jeszcze im dostar- 
czyć funduszów, powzebngch na utrzymanie 
stałości banknotu, nigdzie gdzieindziej chyba 
nienia ! 

Wobec ustalonego planu stabilizacyjnego, 
jedynym śroakiem poprawienia sytuacji na 
korzyść państwa i spoleczeństwa jest 
SPRZEDAŻ PRZEZ RZĄD NOWYCH AK- 

CJI INSTYTUCJOM SPOŁECZNYM. 
o których wyżej byla mowa. 
Dr. Dan'el Gros. 
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+ 
WARSZAWA. 5. listopada. (A. W.) Dzienniki do- 
noszą, że wybory do sejmu odbędą się przypuszezal- 
nie 28. lutego, 1928, a do senatu 7. marca 1928. 
Pierwsze posiedzenie sejmu mjaioby się odbyć 23. 
marca 1928. 


FANTASTYCZNA NAZWA ULICY. 


KOWNO. 5. listopada. (A. W.) Rada miejska u- 
chwaliła większością głosów litewskich oraz mniej- 
szości z wyjątkiem Polaków, wniosek o nazwanie je- 
dnej z głównych ulic miasta ulicą „Oswobodzenia 
Wilga" i 


pracować, aby zarobić na życie. Powodzi się 
jej dobrze, jest właścicielką wielkiej pracowni 
mającej bogatą klijentelę — i prawdopodo- 
bnie nie mialaby powodów do narzekania na 
los. gdyby nie bolesne wspomnienie ukocha- 
nej córeczki, zamordowanej przez bolszewi- 
ków. księżna oczywiście jest ciągle smutna, 
lecz los swój znosi z godnością jak przysloi 
damiie wysokiego roau. AŻ lu zjawia się człe- 
cayna, dawny ochinisirz książęcego dworu. 
który przynosi jej starannie przechowane pa- 
piery i... klejnoty rodowe. Trzeba być wyso- 
ko urodzonym, żeby mieć lakie szczęście: 
przeciętnyj człowiek może przez dziesięć lat 
przechowywać dolarówkę i nie wygra mar- 
nych stu dolarów — klejnoty ks. Orłowej nie 
zatwaciły się nawet „w piekle bolszewickiem”* 
i wracają do niej, by jej umilić życie. Poczci- 
wiec, który, je przywiózł, nie ma nic lepszego 
polem do roboty, jak strzelić sobie ni stąd 
ni zowąd w łeb i ten strzał godnie kończy 
akt I. 

Teraz zjawia się druga figura: była 
mamka w domu Orłowów, mająca bar- 
dzo roztrzęsione nerwy, w którą też dlatego 
kilku szantażystów zdołało wmówić, że jest 
prawdziwą księżną Orłową (1) a równocześ- 
nie nakłonić, by, wobec władz włoskich u- 
pomniała się o swe prawa książęce i o klej- 
noty. Oczywiście na scenie wobec tego uka- 
zuje się... sędzia śledczy i komisarz policji, 
mający za zadanie zbauać, która z dwóch ko- 
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PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 


SZEZĘŚLIWE LOSY 


sąmjeszcze do nabycia w kolekturze 


„RUNO“ RAWICZ i S-ka 


LWÓW. AKADEMICKA 3. 
OPRÓCZ GŁOWNEJ WYGRANEJ 


650.000 zł. 


można wygrać złotych: 400.000, 25,000, 100.000, 
75.000, 60.000, 50 000, 40.000, 30 000, 25 000, 15.000, 
10.000, 5.000 i t. d. 

Ogólna suma wygr. Z0 miljon złotych 


Geny losów: ćwiartka zł. 10— połówka zł. 20 —, 
cały los zł. 40—. 


Zaraówienia załatwia się odwrotną pocztą. 
Co drugi los musi wygrać! 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. È. 


Do kolektury „RUNO“ RAWICZ i Ska, 
we Lwowie, Akademicka 3. 


Niniejszem zamawiam 


losów całych po zł. 40— 

losów połówek po zł. 20 — 

losów ćwiartek po zł. 10— 
Należytość w kwoce zł. _ uiszczę po 


otrzymaniu losów blankietem P.K.O. przez firmę 
do losów dołączonym. 
Imię i nazwisko 

Dokładny adres 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


"p <= Hw="Y RF 


Diet jest księżną. a która oszustką. Mam bar- 
dzo aemokralyczne przekonania. ale o owych 
funkc jonacjuszach włoskich władz śledczych 
powziąlem jak najgorsze wyobrażenie: mu- 
sieli być skrajnymi kretynami, żeby przy 
pierwszej konfrontacji nie odróżnić księżnej 
od mamki! Ten ich kretynizm byi jeacnak 
potrzebny autorowi do sprokurowania obfitej 
w melodramatyjczne wstrząśnienia sceny: 
księżna w długiej, rzewnemi wspomnieniami 
dawnych dobrych czasów przeplatanej rozmo- 
wie zdolała wzruszyć mamkę Pelagję; obu- 
dziła w niej zawichrzoną pamięć, że wreszcie 
biedna, opląłana w siadła szantażystów kobiela 
uświadomiła sobie. iż jest dawną mamką nie- 
szczęśliwej zamordowanej księżniczki. klórą 
kochala prawie tak jak matka. 

Tak kończy się ta żałośliwa historja o 
szlachetnej księżnej, złych bolszewikach i 
podstępnych czarnych indywidnach. chea- 
cych zabrać jej klejnoly. Na omastę jest ie- 
szcze epilog: scenka z dydaktyczno-filozoticz- 
ną perorą p. Żyteckiego i z roztańczoną su- 
knią p. Lewickiej. 

Sztuka, niepotrzebnie reklamowana jako 


coś niezwyklego, skoro jesl — jak słusznie 
już jeden-zerecenzentów określili — zwykłą 


„ponurą bomba”. Kilka ładnych efektów dra- 
imatycznych (w akcie III.) nie jest dosla- 
tecznymm okupem za sentymentalno- krymi- 
nalną całość. Treść, tło, typy — wszystko 
rozpaczliwie banalne. l 
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„DZIENNIE LUDOWŃ* 


| KINOTEATR | Od poniedziałku film premjowany na międzyrarodowym konkursie w Paryżu! (ud | 


nowoczesnej techniki i artyzmu! Koncert gry najświetniejszych ai »Ufyc! 


LIKE | SZAŁ MŁODOŚCI 


sensacyjny dramat erolyczny, kreślący z niebywałem napięciem awanturnicz ': dzieje niepo- 


LEGJONÓW 3. 


czeństwa, w Warszawie, posiadając pewne danę, że 
w mieszkaniu posła Pidhjrskiego w tak zwanym 
hotelu poselskim, przy ul. Wiejskiej przechowywa- 
na jest bibuła komunistyczna, zarządziły 4. listopa- 
da w godzinach wieczornych rewizję w jego mje- 
szkaniu. W wyniku rewizjj znaleziono dwje walizy 
druków komunistycznych. Druki te zoslały przez wła- 
dze bezpieczeństwa zabrane. 

WARSZAWA. 5, fjstopada, (tet. wł.) W eniu wczo- 


rajszym po rewizji dokonanej w mieszkaniu pos. 


hamowanych instynktów i żądz młodości. Kamiiia Horn, Gustaw Froelich, Warwick 


Ward, Bruno Kastner. 


Rewizja w hotelu poselskim. 


Pos. Pidhirski prosi marszałka sejmu o interwencję. 
WBRSZAWA. 5. listopada. (Pat.) Władze bezpie- 


Pidhirskiego, pos. P;dhirskj udał się do marszał- 
ka Rataja, któremu przedslawił przebieg rewizji i jej 


| rezultaly. Poseł Pidhirski zaprotestował jeszcze raz 


przeciw rewizji mieszkaniowej i łosotistej i prosił o 
interwencję iw tej sprawie. Naslępnie p. Pidhirski 0- 
świadczył kategorycznie, że ani wałjzy, w których 
znaleziono bibułę komunistyczną, anj zabrane teczki 
tie należą do niego. 

Zatrano mu natomiast przy osobistej rewizji, 2 
notatniki. 


Konfiikt w elektrowni warszawskiej. 


M > przyjęła zasadę ogólnych podwyżek. 


WARSZAWA, 11. (tel. wl.) Dziś od- 
była się RÓS przedstawicieli pracowni- 
kőw elektrowni z delegatami dyrekcji. 

Na konferencji, zgodnie z żądaniami pra- 


cowników, cofnigto propozycję elektrowni w 
sprawie indywidualnych podwyżek, natomiast 
uznano zasadę podwyżek ogólnych. które obo» 
wiązywać będą od 1. IX. 

Wysokość podwyżek, na razie nie zostala 


ZDERZENIE POCIĄGÓW W MOŁODECZNE. 

WARSZAWA. 5. listopada. (Pat.) Dnia 4. b. m. 
w wileńskiej dyrekcji kolejowej, na siacji Wołodecz- 
no, O godz. 2.5 wskutek złego nastawienia zwrolnicy 
pociąg osobowy najećhał na parowóz, przesuwający 
na inne tory wagony towarowe. Wskutek zderzenia 
wykoleiły się dwa parowozy oraz trzy wagony po- 
ciągu Osokowego. Z» pośród pasażerów trzy Osoby 
oraz dwóch konduktorów z obsługi pociągu O !nic- 
sło lekkie rany. Pasażerowie Oraz jeden konduktor 
po opatrzeniu ich na miejscu przez lekatza kolejo- 
wego, udali się w dalszą urogę. Drugi konduktor, 
który Odniósł większe obrażenia, przewjeziony został 
do szpitala w Wilnie. 
Enea i a 

W ten sposób linji repertuaru nie pod- 
nosi się w górę. 

'W roli bohaterki pięknie uwydatnił się 
mocny talent p. Zmijewskiej, doskonalą ma- 
ską Wagiczną, zwartą ekspresją dykcji i ru- 
chów przypominającej najszlachelniejsze wzo 
ry. Ten brak sentytnentalno- lirycznej roz- 
lewności, te skróty, przy dramatycznych wy- 
buch ach. ten jednolity ton kreacji — wszys ko 
to jak najlepiej Świadczy o uzdolnieniach ar- 
ty siki. 

P. Rasiúska trafnie ujęla i oddała po- 
stać na poły przytomnej, shisteryzowanej, a 
przytem prymitywnie chropawej istoty. jaką 
miała być Pelagja. Bardzo dobrze wypadł 
końcowy. efekt aktu III. P. Trapszo miala 
niewdzięczną. bladą rolę. z której nic się wy- 
dobyć nie dało oprócz naluralności. P. Le- 
wicka wzięla na siebie ciężar zupełnie nieod- 
powiedniej roli — i dłalego była okropnie 
sztuczna, okropnie przesadna, Sytuacji artysl- 
ki nie uratowały nawet suknie, wlyszłe z pra- 
cowni krawieckich, na reklamę których nie 


pówinno być miejsca — w programie tea- 
walnym. p 
P. Żylecki dobrze się trzymał początko- 


wo, poczem nieszczęśliwie wpadł w styl i 


patos... pastora z „.Grzesznicy! na wyspie Pago 
Pago“. Gra p. Modrzewskiego była jedna 


wietką pomyłką. 
ARTUR ĆWiIROWSKI. 


| jego 


uchwalona i w tej sprawie dyrekcja ma się 
porozumieć z centrałą paryską. W związku 
z tem przedstawiciełe Związku przykchylili się 
do propozycji inspekioi a pracy. by sprawę odu 
roczyć do chwili otrzymania przez ayvekcję 
clekirowni, odpowiedz: z Paryża. Następne 
wspólne posiedzenie odbędzie się w inspexlo- 
racie pracy dnia 14. om. 


Zaostrzenie wyroku na ' Gajdę. 


PRAGA. 5. listopada "Komisja dyscyplinarna mi- 
nisterstwa obrony narodowej, klóra rozpalrywała od- 
wołanie się gen. Gajdy, osławionego przewódcy fa- 
szystów czeskich, wydała wyrok, zatwierdzający de- 
gradację Gajdy. Natomiast skasowana została ta część 
wyroku I. instancji, która przyznała Gajdzie 75 proc 
pensji. Gajda zyc został całej pensji. 


Nieudały WYSTĘP kasiarzy w Słonimiu. 


SŁONIM. 5. listopada. (A. W.) W dniu wczoraj- 
szym banda żona dokonała włamania do kasy wy- 
działu w pow. w Słonimie, w której znajdowało się 
150.000 zł. przeznaczonych na zapomogi dla ofiar hu- 
raganu w powiecie. W chwilj, gdy bandyci wchodzili 
do lokalu, znajaujący się w biurze woźny sejmiku u- 
żył broni, zabijając jednego z kasiarzy. Znalezjono 
przy nin dokument osobisty, opiewający na nazwi- 
sko Jakóba Raduszewskiego, wydany przez komi- 
sarjat rządu w Wilnie, oraz walizkę, z kompletem nau- 
rzędzi do rozprówania kasy. Śledztwo doprowadzi- 
ło na trop reszty bandy. Areszlowano trzech wspólni- 
ków Raduszewskiego, wszystkich pochodzących z 
Wilna. 


MiN. ZALESKI OBEJMUJE URZĘDOWANIE. 
WARSZAWA. 5. listopada. (tel. wł.) Minister spr. 
zagranicznych p, Zaleski, obejmie urzędowanie 
połowie przyszłego tygodnia. 
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WŁAMANIE DO FABRYKI LOKOMOTYW. 
KRAKÓW, 5. listopada. (Pat.) Dziś w nocy doko- 


, nano niezwykle śmiałego włamania do fabryki lo- 


komotyw w Chrzanowie, gdzie napastnicy spodziewali 
się znaleźć znaczniejszą gotówkę z powodu zbli- 
żającej się wypłaty. Bandyci ubezwładnili obu stró- 
żów nocnych, poczem rozpróli Kasę, zabierając 30 
— 40.000 złotych. 


135 ZABITYCH WSKUTEK ZAWALENIA SIĘ SU- 
FITU. 

SZANGHAJ. 5. listopada. (Pat.) Podczas zwoła- 
tego do sali jednego z kinematografów w dzielnicy 
Chapei zgromadzenia robotnice chińskich przemysłu 
włckienniczego zawalił sję sufit, przyczem 135 ko- 
biet i dzieci zostało zabiluch, a z górą 200 od. 
moslo ciężkie rany. 
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Pomysłowe oszustwa. 


52- leini Herman Schneid, właścicjel stajni i krów 
przy ul. Zielonej l. 46, został wczoraj aresztowany 
za puszczanie w Obieg falsyfikatów 5- złolowych 
Schneid bowiem od ułuższego czasu  zakupywał 
chleb w piekarni W. Schirmera przy ul. Torosie- 
wicza l. 38, płacąc tymi banknotam.. Kupno usku- 
teczniał on Oo świcie, gdy w piekarni było jeszcze 
ciemno, płacąc zaś składał falsyfikat we czworo. 
Gdy zauważono oszustwo odkłaiano otrzymane od 
niego pieniądze Osobno, poczem w jlości siedmiu 
Sztuk zdeponowano w policji. Schneida czeka obec- 
uie sroga kara, gdyż odpowiadać będzie za współ- 
winę 'w fałszerstwie tych falsyfikatów. 

Aleksander Stybel, zamożny właściciel skiepu, i 
mleczarni w Sokalu, pobierał przez cały rok zasiłek 
z lunduszu dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych, jako rzekomo zamieszkały we Lwowie przy 
uł. Ossolińskich l. 5. u Ludwiki Bojarskiej, Ta bę- 
dąc (w porozumieniu ze Styblem, oświadczała ka- 
żdego miesiąca. że mieszka on u niej. Ogółem po- 
brał on 535 zł. nieprawnie. Policja dowiedziawszy 
się o tem, oskarżyła Stybia i Bojarska o oszuslwo. 


a a >, 
|x| NADESŁANE. Tw 


(Fe, sę rubrykę Kadazoja B*3 oópowinkaj 


p 


Korespondentka 


wystarczy na zamówienie losu Ka = on do 
ciągnienia we czwartek 10 
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Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy los i załą- 
czamy czek P. K. O. wolay od porta. Ze względu na 
zbliżający się termin ciągnienia i mały zapas losów 
prosimy o odwrotne zamówienia. 
Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES 
Lwów, pl. Marjacki 7. 


De. MARJA ERBER- NEUMANNOWA 


ordynuje w chorobach dziecięcych obecnie Lwów 
ul. FREDRY 7 1. p. od godz. 3—5, tel. 20-41 


Ostatnie dnie pobytu 


p Y R BINI-BOM 


przy ul. Kopernika 33 


Ceny zniżone — popołudniowe od 50 gr. 
Zmiana programu — występy nowych artystów 
na czele wielki szlagier 


4 DJABŁY 


Początek popołudniu o godz. 4, wieczorem 7 45, koniec 10 20 
C 


T. U. R. we L2żwowie 


W poniedziałek. 7. b. m. o godz. 1 
w. Zaw. Prac. Gminnych, ul. 
czyt tow. Smulikowskiej 
dzieckiem“. 

We wtorek 8. listopada b. r. w lokalu Zw. 
Kelnerów, Rynek l. 3. odczyt tow. M 
t.: „Socjalizm w chwili obecnej". 

Do E JS 


w lokalu 
Ormiańska |. 2. od- 
„Z zagadnień opieki nad 


Zaw. 
. Hankiewicza p. 


Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na- 
turalna woda gorzka »Franciszka - Józefa< sprawia znako- 
mitą ulgę. Świadectwa klinik chorób kobiecych stwierdzają, 
że woda Franciszka-Józefa, jako łagodnie działający 
środek czyszczący, jest stosowany z doskonałym skutkiem 
zwłaszcza u położnie. Żądać w aptekach i drogerjach. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego. 


we Lwowie. 


Związek Zawodowy Kolejarzy, ul. Gródecka |. 
69, w poniedziatek 7. b. m. o godz. 7. wiecz. wy- 
kład inż, Libańskiego p. t.: „Ruch okrężny życia w 
przyrodzie" z obrazami świetlnymi. 


„DZIENNIKI CUDOWS" 


Wielki Zjazd nauczycielski w Warszawie. 


TRZECI DZIEŃ OBRAD. 


W trzecim dniu obrad, tj. dnia 3. listo- 
pada b. r. obraav Zjazdu rozpoczęły się o 
godzinie 9-iej rano dyskusją nad sprawozda- 
niem Zarządu Głównego. 

Następnie wiceprezes Związku p. K. Stali- 
lerówna referowała sprawę zmiany statutu 
Związku. 

W głosowaniu Zjazd uchwalil jako zasa- 
dniczą wytyczną ala zmiany statutu — zasadę 
regjonalnej decentralizacji. 

W dalszym ciągu przyjęto następujące 
wnioski : 

1, Podnieść wkładkę członkowską od 1. 
$lycznia 1928 r. do 1 zł. 50 gr. miesięcznie 
od czlionka. 

2) Odaając wykończone w Zakopanem 
dzieło 1 proc. ofiary Związkowego Nauczy- 
«ielstwa na użytek chorej na gruźlicę braci 
związkowej i zamykając na ten cel dalsze 
ogólne oposalkowanie, Zjaza postanawia ścią- 
gać nadał z płac nauczycielskich 1-proc. da- 
ninę z naslępującem jej przeznaczeniem: 

Polowa tej aaniny zużytą zostanie na fun 
dusz budowy Związkowego Domu Nauczyciel- 
skiego w Warszawie wraz z bursą i ewent. 
sierociicem dla dzieci i rodzeństwa związ- 
kowców, — połowa zaś na budowę związko- 
wych domów o poaobnych celach, w miastach 
wojewódzkich, — ewent. nawet powiatowych. 

3, Zjazd celegatów upoważnia Zarząd 
Glówny do ewentualnego przystąpienia co bu- 
dowy: związkowego pensjonatu-lecznicy na za- 
kupionej parceli w Krynicy, a następnie w 
Busku 

4, W sprawie ustroju szkolnictwa Zjazd 
uchwalił wnioski. stwierdzające. że w projek- 
cie rządowym zachowana jest zasaanicza linja 
powszechności i jednolitości, jednakże projekt 
zawiera cały szereg braków konstrukcyjnych, 
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Dlalego też Zjazd Delegatów polecił Zarząco- 
wi Glównemu opracować i przeslać rządowi 
le wszystkie zastrzeżenia, które poczynili re- 
ferenci. 

| W dalszym ciągu Zjazd Delegatów pole- 
ci Zarządowi Glównemu czuwać nad tem, 
ażeby przy realizacji projektu kategorycznie 
zachowany zoslal postulat pięcioletniej szkoly 
średniej, opartej na 7-klasowej wysokozorga- 
nizowanej szkołe powszechnej oraz postulaty: 
zniesienie egzaminów i matur, ustawowe 
wprowadzenie obowiązku przejścia wszystkich 
dzieci przez szkołę powszechną i ti. d. 

W sprawach uposażeniowych Zjazd u- 
| chwalil co następuje: : 

1X. Zjazd Delegatów domaga się od Rzą- 
| du podniesienia plac nauczycielskich oraz pen 
| syj emerytów, wdów i sierot — do wysokości, 
odpowiadającej dotychczasowemu. istotnemu 
wzrostowi drożyzny. 

Zjazd domaga się aby dodatek wyrównaw 
czy przyznany był również i emerytom. 

Nadto w sprawach uposażeniowych u~- 
chwalono jeszcze wnioski o potrzebach miesz- 
kaniowych i gruntowych nauczycielstwa, — 
oraz szereg wniosków z dziedziny: 
slużbowo- zawodowych. 

Następnie Zjazd uchwalił Zarządowi Gł. 
pełne absolutorjnum z działalności ogólnej, fi- 
nansowej i gospodarczej za okres sprawo- 
zdawczy, a nadlo votum ulności i pelnego 
uznania dla Zarządu Glównego Związku. 

Zjazd wybrał przez aklamację i przy en- 
tuz jastycznyjch owacjach na prezesa "Związku 
w dalszym: ciągu senatora Stanisława Nowaka 

Na wiceprezesów Związku wybrani zo- 
stali w dalszym ciągu poseł Zygmunt Nowicki 
poseł Juljan Smulikowski 
Stąttlerówna. , 


Spraw: 


ip. Klementyna 


Zapowiedź podwyżki podatków i opłat gminnych. 
Projekt podwyższenia cen światła elektr. i biletów tramwajowych. 
- Program finansowy komisarjatu gminnego. 


Vezoraj wieczorem, w magistracie odbvla 
się konferencja prasowa. na której komisarz 
miasta p. Strzelecki omówił szczegółowo obe- 
ceną svlnację finansową miasta. a w szcze- 
<«ólnoścći nowe zaimierzenia odnośnie uzupel- 
nienia budżelu miasta za r. 1927/28. 

Komunikat p. komisarza w tej sprawie 
jest następujący : 

„Budżet zwylczajny zamykal się sumą zl. 
14.000.000. Poprzednia reprezentacja miasta 
uchwaliła kredyty dodatkowe na ogólną sumę 
728.000 z}, nie wskazując jednocześnić źró- 
def pokrycia w tej nadzieji, że nadwyżka 
dochodów pozwoli na pokrycie tych kredytów. 
Uchwalone kredyty dodatkowe nie są wystar- 
czające. Uważam za konieczne uchwalenie 
dalszych kredytów doaatkowych w: ogólnej 
sumie 1,536.000 zł W ten sposób ogólna 

SUMA DODATKOWYCH KREDYTÓW 
wynosić będzie 2.265.000 zł. 

Nie wchodząc w szczególy kredytów: do- 
datkowo uchwalonych przez poprzednią repre- 
zentację miejską, zaznaczam. że z sumy zł. 
1.536.000 dodatkowyich kredytów — o któ- 
rych mówiłem uprzednio — 267.000 zł. po- 
chlonie administracja ogólna. W tem gros 
wydatków — to zasiłek mieszkaniowy i sumą 
należna Kasie chorych. 

Zarząd majątku komunalnego potrzebuje 
doaatkowo kredytu w wysokości 73.000 zł. 
Z tego 70.000 zł. pochłonie konserwacja real- 
ności miejskich. 

Naprawa jezdni i czyszczenie miasta wg- 
magaja dodakowego kredylttu w wysokości 
250.000 zł. 

Na oświatę i kulturę potrzeba 62.000 z!. 
Z tego gros wydatków, to wydaiki na higjenę 
szkołą. oraz subwencje dla instytucji oświa- 
I wyb. Na kulture i sztukę potrzebujemy 
217.000 zł. Z lego 175.000 zl. pochłonić teatr. 


19.000 zl. subwencje kulturalne, 55.000 zł. 


wychowanie fizyczne i przysposobienie woj- 
skowe mlodzieży. 

Zdrowie publiczne wvmagać będzie do- 
dutkowych kredytów w wysokości 317.000 zl. 
Gros wydatków — to należność dła szpitala 
powszechnego i sumy na zarządzenia anly- 
epidemiczne. 

Dodatkowe kredyty na opiekę społeczną 
wynoszą 1 i{.000 zł. 

Jak już poprzednio stwierdzilem. zachodzi 
konieczność znalezienia pokrycia dla sumy 
2.265.000 zł. 

Wydzuików zwyczajnych nie można po- 
krywać przy pomocy pożyczek. Muszą być 
wyszukane nowe źródła dochodów. Inaczej 
mówiąc trzeba wprowadzić 

NOWE DANINY I OPŁATY. 

Rozumiem, że jest to rzecz nadzwyczaj 
niepopularna. Tem niemniej niema innej 
drogi wyjścia. 

Jesiem zwolennikiem intenzywnej gospo- 
darki miejskiej. Na lo, aby gmina mogła 
mieszkańcom coś dawać musi od 'nich 
brać. Przygolowany jestem na różne sprze- 
ciwy i protesty. Ludzie zwykle chcą. by gmi- 
na im wiele dawala, ale nie chcą Świadczyć 
na rzecz funduszu gminy. 

Oczekuję, że dochoay preliminowane be- 
i dą większe o jakieś 400 tysięcy: zlotych. Dla- 
lego też wcześnie trzeba stworzyć nowe źró- 
dła aochodów w wysokości 1,865.000 zł. 

Zamierzam: wprowadzić oplaiy drogowe, 
które dać mają 520.000 zł.; zwiększyć po- 
dalek od nieruchomości o 450.000 zl.; otrzy- 
mać z podatku od szyldów: i anonsów 250.000 
zl; wprowadzić podatek kanalowy od loka- 
torów, który da 250.000 zl.; poawyższyć o- 
płaly za wywóz śmiecia o 190,000 zł.: uzy- 
| skać tytulem podatku oa oświetlenia elektrycz= 
nego w lokalach szynkarskich 50.000 zl. — 


= 


Wreszcie urealnić nierealne dziś buażety: 
t 
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przedsiębiorstw miejskich. w celu zapewnienia 
Kasie miejskiej przewidzianych w budżecie 
dotychczasowym wpływów z tych przeasię- 
biorstw i zwiększenia wplywów „miejskiego 
zakładu elekirvcznego o 155.000 zl. 

To urealnienie budżetów miejskich przed- 
siębiorsiw polegać będzie na podwyższeniu 
opłat za światło o 10 proc.. cen biletów tram- 
wajowvch z 20 na 25 groszy i podwyższeniu 
podatku woaociągowego z 8.6 na 5 procent 
czynszu. 

Jak z wywodów moich łatwo wywniosko- 
WlĆ obciążamm wszystkich, nie szczędząc 
nikogo. 

Podwyżki oplal przeasiębiorstw dać mają 
razem około 700.000 zł. Po docaniu tvch 
700.000 zł. mniej 155.000 zl. wykazanych już 
w budżecie gminy — ao sumy 1,865.000 zł. 
otrzymamy sumę 2,410.000_ zi.. którą otrzy- 
mac ma gmina od mieszkańców 

Z tych 2.410.000 zl. około 1,100.000 zl. 
zapłacą właściciele nieruchomości. 950.000 
zł. mieszkańky miasta, korzystający ze światła 
tramwajów, wody i kanałów. Wreszcie około 
360.000 zl. kupiectwo. 

Zwiększone wydatki nadzwyczajne (wy- 


datki irrwestycyjne) baraki, drogi. kanały. 
doniy mieszkalne. hale targowe, inwestycje 


w rzeźni — zamierzam pokryć przy pomocy 
pożyczki w Banku Gospodarstwa Krajowego 
w: wysokości, którą na ten cel chcemy zacią- 
onąć — 5.000.000 zI.“ 

Program.„powyvższy oznacza poważne po- 
większenie obciążenia ludności na rzecz smj- 
nv. Jak na pierwszy występ rządów! komisar- 
skich, to nie wyiwola on z pewnością w mie- 
ście entuzjazmu... 


POŃCZOCHY--PFALU 7% 
RYNEK | 19 matni bo wchód 


przez sień. 


Zbrodnie wśród cyganów. 


Szajka cyganów uprowadziła przemocą Żonę 
wójta i zcabowała 1800 zł. — Policja areszto- 
wała rabusiów i oswobodziła brankę. 

Mikołaj Michaj, sprawujący jako wójt rządy nad 
bandami cyganów, przed kilku tygodniami piowiado- 
mił policję, że kilku jego podwładnych  uprowa- 
dziło mu żonę Paulinę i zrabowało 1.890 zł. Działo 
się to w nocy na 10. sierpnia w Monasterzyskach, koło 
Buczacza, (gdzie Niechaj siał obozem. Napasinicy ste- 
ioryzowali mówczas Michaja rewolwerani, poczeni 
uśpili jakimś odurzającym środkjem jego żonę, a 
po zrabowaniu z kosza wspomnianej gotówki zbiegli 
uwożąc ze sobą brankę. Michaj srodze zmartwiony pc 
stracie żony udał się na zimowe „leże“ do Moko- 
towa pod Warszawą. 

Funkcjonarjusze lwowskiej policji, przeprowadza- 
jąc wśród bandy cyganów Gochodzenia, ustalili, że 
Mickajowa znajdowała się wśród bandy cyganów , 
przebywających obecnie obok Zboisk pod Lwowem. 
Jak się okazało, była ona tam więziona i nie mogła 
wydalać się z namiotu. Powiadomiony o tem maż, 
jej przybył do Lwowa, wówczas aresztowano spraw- 
ców napadu i oswobodzono Michajową z „niewoli, 
Jak się okazało uprowadził ją Teodor Sabo, naczel- 
nik bandy cygańskiej, który rywalizując o władzę z 
Michajem, uprowadził mu żonę, która jako młodz 
i przystojna kobieta wpadła mu w oko. 

Wraz z nim dokonali napadu Krewniacy jego 
Jurko, Józef i Słefan Sabowie,: którzy zostali wraz 
z hersztem Teodotem, osadzeni w areszcie. Pozatem 
trzech innyci! cyganów, nieznanego na razie nazwiska, 
brało udział w tym rabunku. Zarządzono również po- 
szukiwania za nimi. 

Michaj z radością przywitał sję z oswobodzoną 
z niewoli żoną; i zabrał ją z sobą do s ego Obozu. 
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Dmowski — laurrafem literackim !! 


POZNAN. 5. listopada. (A. W.) Wczoraj wieczo- 
rem w Sali ratuszowej w Poznaniu odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta p. Ratajskiego posiedze- 
uie komisji nagrody |jterackiej m. Poznania im. Jana 
Kasprowicza. W myśl stalulu nagrodę przyznaje się 
co twa lata jednemu z żyjących autorów polskich 
urodzonych, lub zamieszkałych na obszarze Polski. 
Komiłet przyznał nagrodę p. Romanowi Dmowskiemu. 
Nagroda wynosi 10.000 złotych. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Pracownicy gminni wobec budowy własnej siedziby. 


Zbliża się 10 rocznica założenia Związku 
prac. gm. m. Lwowa, lej kuźni poprawy bytu 
robotników. Okres ten jest ważnym elapem 
w! ¿yciu każdego pracownika zajętego w! przed 
siębiorstwach gminnych. W zrozumieniu tej 
może i historycznej chwili zgromadzeni pra- 
cownicy gminni uchwalili jednogłośnie — by 
w 10 rocznicę założenia przez tow. luaskowu 
skiego Związku stanal jako symbol ich siły 
i zorganizowanej pracy, własny dom. 

Postanowiono opodatkować się na ten 
wielki cel w wysokości 1 proc. od poborów, 
a uchwała la winna obowiązywać nietylko 
członków Związku prac. gm., ale wszystkich, 
gdyż dla wszystkich pracowników dzialalność 
Związku jednakie przyniosła korzyści. Nie- 
tylko zawsze ofiarni członkowie Związku ma- 
ją łożyć na budowę tego Domu, który będzie 
wlasnością wszystkich. w którym będzie kuź- 
nia pracy uświadamia jącej. który będzie twier 
dzą i obroną praw robolnika i szkolą przy- 
wódców robotniczych, którzy poprowadzą ro- 
bolnika gminnego w lepsze jutro. 

Dom winien stanąć wysiłkiem wszystkich 
bez względu na zajmy'wane stanowisko służ- 
Dowe bez względu na zabarwienie polityczne 
bez względu na przynależność do Związku. 
Dom własny: winien wszystkich zjednoczyć. 
Niestety znalazly się wśród nas jednostki, 
którym widać gnębiąca ich jeszcze ciasnota 
mózgu, nie pozwala zrozumieć doniosłości 
rzuconej myśli, znaczenia podejmowanego 
dziala. W (ciemności swej są tak zaślepieni, że 


odważają się agilować przeciw idei budowy 
własnego domu, chociaż nigdy; nie agilują za 
tem, by nie brać tego co Związek zdobędzie 
dla nich swoją ofiarną walką. 

Zaślepieńcy ci uważają. że są po to wśród 
nas — by żyć jak pasożyty: naszą pracą i 
naszą ofiarnością. 

Ale niemożna do tego dopuścić byśmy na 
swojem «ciele chodowali pasożytów i malkon- 
tentów wiecznie z pracy Związku nie zado- 
wolonych — a nie dających ani grosza, na 
cele tegoż Związku. Zgromadzenie zwołane 
na 7 listop. winno podjąć uchwałę: precz 
z pasożyłami wśród pracowników gminnych 
i członków Związku. 

Uchwalone rezolucje winny iść w tym 
kierunku, by zdobyte i wywalczone postu- 
łaty były stosowane tylko do (członków Zwiiąz 
ku. pasożyci niech wypraszają sobie u gmi- 
ny, wszystko sami. Bo kto nie jest zdolny do 
wspólnej ofiarności, komu obca jest walka 
o zdobycze kiasy pracującej i ich rodzin, te- 
mu wystarczą ochłapy z pańskich stołów. a 
w wybudowanym. już gmachu trzeba wmuro- 
wać tablicę czarną. na której ku pogardzie 
potommyich na wieczne czasy! wyryte będą na- 
zwiska tych, którzy z głupoty, czy złej woli, 
od złożenia cegiełki w tym: gmachu się uch4- 
lili. Nas Związkowców nje powsirzymają żad- 
ne przeszkody. Trzeba łamać przeszkody dla 
zrealizowania wielkich zamierzeń. Pracowni- 
cy gminni przełamią te przeszkody. 

Tadeusz Drobui. 


Z robotniczego ruchu spółdzielczego w Małopolsce wsch. 


Powszechna Spółdzielnia Spożywcza Pracowników Naftowych w Borysławiu. 


Robotniczy ruch spółdzielczy w Małopolsce 
Wsckodniej jest naogół dość słaby. Proletarjal fa- 
bryczny i rolny, miast sam organizować Spółdzielnie, 
posiadające ideowy charakter, jeune z arog pro- 


wadzących 0 nowego ustroju społecznego — dał | 


się wyprzedzić organizacjom © charakterze włościań 
skim czy drobnomieszczańśkim, Małopolska Wschod- 
nia posiada dużą ilość różnych Spółdzielni, prowa- 
azących sklepy spożywcze, ale są to Spółdzielnie rol- 
niczo-landlowe, które to organizacje nie zadawalają 
się terenzm wiejskim lecz wkraczają do miast i mia- 
steczek, starając sie wkiągnąć do swoich szeregów 
i proletarjat miast i osad fabrycznych. 

Stan ten musi się zmienić. W każdem mieście fa- 
brycznem, w każdej osadzie robotniczej winna po- 
wstać Spółdzielnia, w której element robotniczy wi- 
nien dominować. Do tej pracy organizacyjnej |przystą- 
pić muszą i poszczególni dzjałacze robotnicy i 
Organizacje związkowe, T. U. R. i organizacje par- 


tyjne. l À | 
Że Spółdzielnie takie mają widoki powodzenia, 
że są potrzebne — niech świadczy jedna z nielicz- 


robotniczych: Powszechna 
Naftowych w 


nych u nas Spółdzielni 
Spółdzielnia Spożywcza Pracowników 
Bom sławin i okolicy. 

Spółdzielnia Borysławska założona została jesz- 
cze przed wojną, przez okres wojenny miała tylko 
jeden sklep dopiero od 1921 roku zaczęła się jej 
energiczmejsza działalność. Rok-rocznje otwierano kil- 
ka nowych sklepów, z roku na rok zbierano kapitały 
społeczne i udziałowe, rok-rocznie wypjsywano człon- 
kom tysiące złotych zwrolów od zakupów, tak, że 
dziś stała się już potęgą gospodarczą na terenie swe- 
go działania, potęgą która przerosła znacznie pry- 


watny handel w swojej miejscowości. 

W dniu 1. stycznia r. b. Spółdzielnia Borysławska 
liczyła 7.216 członków, posiadała 15 sklepów, roz- 
rzuconych po całem Zagłębiu naftowem, oraz własną 
piekarnię, doskonale urządzone magazyny towaro- 
we i tabor wozowy, składający się z 7 koni. Bitans 
Ostatni wykazał 62.480'74 zł, kapitału udziałowego. 
45,161'53 zł. kapitału społecznego, oraz 44.966'93 zł. 
nadwyżki. Nadwyżkę tę osiągnięto na obrocje to- 
warOwym, który za rok ubiegły wyniósł 1,419.031 zł. 
Samej mąki sprzedano 433.074 Kg., chleba 292,092 
kilogramów. Te awie cyfry świadczą o żywotności i 
poparciu, jakiem cieszy sję Spółdzielnia ta wśród low. 
borysław skich. 

Osiągnięta naawyżka pozwoliła wypłacić człon- 
komi 2 i pół procent oa zakupów, co uczyniło 34.410 
złotych! Taka suma wróciła z powrotem do kieszeni 
Spożywców. Jednak korzyści osiągnięte przez człon- 
ków, są znacznie większe, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ge, że Spółdziernia jest regulatorem cen na lamtej- 
szym rynku handiowym, że sklepy prywatne — muszą 
się ficztjć z cenami Spółdzielni i nje mogą drzeć skórę 
z kupujących. 

W roku 1927 rozwój Spółdzielni jest jeszcze 
większy: obrót towarowy przekracza dwa miljony 
złotych, a i rezultal finansowy będzie lepszy niż 
w roku ubiegłym. ość sklepów powiększona zosatała 
o dwa dalsze. 

Tak oto pracuje i rozwija się gospodarczo insty- 
tucja robotnicza. Bierzmy z niej przykład. Zakładajmy 
Spółdzielnie, gdzie tylko kilkuset wyzyskiwanych przez 
sklepikarstwo robotników się znajduje. 

tj. D 


Związek Artystów Scen Polskich. 


Gniazdo Lwów prosi nas o opublikowanie nastę- 
pującego ostrzeżenia: 

W ostatnich czasach słyszy się coraz częściej O 
różnych zespołach wędrownych, objeżdżających mią- 
sta i miejscowości jrowincjonalne pod firmą tealru 
i aktorów zawodowych — a nie mających nic wspól- 
nego fani z teatrem ani z zawodem aktorstwem: Te 
saniozwańcze imprezy wprowadzają w błąd publicz- 
ność [prowincjonalną, która często idzie na lep szum- 
nych afiszów i rekłam, płacąc hojnie za przed- 
stawienia, niemające nic wspólnego z artyzmem i 
sztuką sceniczną. Takie coraz częściej niestety, mno- 
żące się — takty zniechęcają publiczność do sztuki 
teatralnej i szkodzą imprezom prawdziwie arly- 


stycznym. Zarząa Gniazda Związku Artyslów Scen 
Polskie we Lwowie czuje się w obowiązku — (ostrzedz 
publiczność miast i mujejscowości prowincjonalnych 
przed takiemi samozwańczemi jmpirezami i tandelą 
pseudoteatralną. Zarząd Gniazda ZASP. ogłasza 
przytem, iż obecnie działają w miastach prowin- 
cjonalnych jedynie trzy imprezy stale dojeżdżające 
na prowincję we Wschodniej Małopolsce i Wołyniu 
—- imprezy zawodowe i uprawnione konwencjonal- 
nie do urząazania wiaowisk teatralnych — a lo: 
Lwowski Teatr Miejski, Teatr Mały ze Lwowa pod dyr. 
L. Czarnowskiego i zespół artystów zawodowych, 
pod 'dyr. St. Michułowicza (jeżdżący obecnie ze sztu- 
ką „Mandaryn Wu“) i za te jedynie imprezy Zwią- 
zek Artystów Scen Polskich bierze pełną odpowie- 
dziajność moralną. 


_ 
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Do Pana Wojewody ! 


Ustawa o 8 godzinnym dniu pracy, święceniu nie- 
dziel i świąt obowjązuje — ale nie wszędzie się ją 
wykonuje, a władze swoją tolerancją jawnie ją sabo- 
tują. 

Bezczelność pracodawców doszła do tego, że gdy 
sklepy imają być otwierane o 9 rano, są otwierane 
już o w pół do 8-mej rano, a policjant stoi naprze- 
ciwf i bienuje sję temu przypatruje. Wydzieliśmy nieje- 
dnokrotnie, jak późnym wieczorem, bo o godz. 10. 
pracują w sklepach pracownicy i praktykanci urzą- 
dzając wystawy, lub sortując towary. 

W zawodzie fryzjerskim pracuje się od ranka do 
nocy iv dnie powszednie, święta i niedzjele, prakty= 
kanci pracują w niedzielę od 7. rano to 9. wiecz. 

Odnosimy się jeszcze raz tą drogą do p. woje- 
wody, aby nareszcie wymusił przeprowadzenie ustawy 
pouczył (policję że nie jest od tego aby aresztować 
strejkujących robotników, ale po lo, aby 'przepro- 
wadzaąć ustawy, nawet jeżeli to p. pracodawcom jest 
nie miłe. 

Pp. pracodawcy tak się czują pewni, i tak aro- 
ganccy, że pewien fabrykant się wyraził, że jeśli ze- 
chee, to policja zaaresztuje 20 strejkujących. 

O ile p. wojewoda nie potrafi lub nje zechce prze- 
prowadzić ustawy społeczne, to robotnicy fryzjerscy 
sami zabiorą się bezwzgłędnie i stanowczo do ich 
przeprowadzenia. 

p jj 


Pasożytnictwo społeczne. 


Czy każdy robotnik uświadamia sobie, — ile pa- 
sożytów społecznych tuczyć musi on i jego bra~ 
cia? Spójrzmy naokoło siebie! Iluż to sklepikarzy 
w każdym niemal domu — jak pająki na muchy 
czycha ma biednego spożywcę? A Huż uwija się 
po ulicach pośredników, giełdzjarzy, ajentów, naj- 
rozinajtszego stopnia i rodzaju, zagarnjających Iwią 
część dóbr społecznych, proaukowanych przez kla- 
sy pracujące? 

Wszyscy Oni są zbędnymi „ornamentami* w ży- 
ciu społecznem, bez ich „usług“ społeczeństwo do- 


skonale dałoby sobie radę, gdyby tylko zwróciło się 
o pomoc do kooperacji. 

Pomagając do bezpośredniej wymiany produktów 
między wytwórcą a spjłożywcą, kooperacja Oczysz- 
cza ciało społeczeństwa z jpasozytów, prrzywraca niu 
zdrowie moralne, rozdziela między nas  oszczę- 
dności, na uniknięcju Kosztów pośrednictwa kilku- 
stopniowego zyskane. 

PORA WWE... WWR a | 


Do wiadomości wszystkim orga- 
nizacjom robotniczym. 


Zawiadamiamy, że instruktor i organizaior Spół-- 
dzielni Spożywców będzie czynny na terenie Mało- 
polski Wschodniej w drugiej połowie listopada. Orga- 
mizacje robotnicze, które chciałyby zasjęgnąć infor- 
macji, dotyczących założenia Spółdzielni, względnie 
urządzić wykłada czy Zgromadzenie w sprawach spół- 
dzielczych, niech się zgłoszą pisemnie do Oddziału 
Lwowskiego Związku Spółdziełn; Spoż. Rzecz, Polski 
(Lwów 2, Dworzec Czermiowiecki), a Instruktor w 
miarę czasu, wyjedzie na miejsce. 
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„DZIENNIK LUDOWA" 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 6 listopada 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela, o godz. 3 popoł. „Żydówka. 

Niedziela, o godz. 1.30 wieczorem. „Wśród su- 
kien roztańczonych". 

Poniedziałek, o godz. 750 wiecz. 
ców“ Saszy Leontjewa. 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Wśród sukien roz- 
tańczonych'". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


„Wieczór tań- 


Niedzieła, o godz. 3.50 popol. „Głuszec”, 

Niedziela, © godz. 7.30 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet". 

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Najpiękniej- 
aza z kobiet“. 

Wtorek, o godz. 7.350 wiecz. „Najpiękniejsza z 
kobiet". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, lo godz. 12 w poł. „Czerwony kaptu- 
tek“, Przedstawienie dla dzieci. 
Niedziela, © godz. 4. popoł. 
tek". Przedstawienie dla dzineci. 
Niedziela o godz. 7,50 wiecz. 
Maryli Gremo“. Nowy program. 
Poniedziałek, o godz. 7.50 wiecz. 
za" Maryli Gremo. Nowy program. 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


„Czerwony kap- 
„Wjeczór Tańca 


„Wieczór tań- 


KOPERNIK — MARYSIENKA: „Zmartwychwsta- 
aaie“ Tołstoja. 
PALACE: „Nero“. 


APOLLO: Ostatni uśmiech błazna. 
CHIWERA: Paryż o pómocy. 
LEW: Wieża miłości. 
ŚWIATOWID: „Piekielna Intryga". 
CASINO: Batalion miłości. 
FATAMORGANA: „Miłość“. 
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DZIS W TEATRZE MAŁYM dwa przedstawienia 
«dla dzieci o godz. 12-tej w południe i o godz. 4-tej 
Popołudniu. 

WIELRA REWJA WARSZAWSKA W TEATRZE 
MAŁYM. Wkrótce w Teatrze Małym ujrzymy rewję, 
urządzona przez wybitnych artystów leatrów „Per- 
skie Oko“ i „Qui Pro Quo". Zespół składa się z 
Iś-tu osób baletu, posiada własną orkiestrę Jazz- 
bandową, przepiękne kostjumy. 

KONCERT PIANISTKI HALI LEWICKIEJ odbędzie 
się w poniedziałek, dnja 7. b. m. © yodzinie 8. 
wieczorem w sali muzycznej T-wa im. Łyseńki, ul. 
Szaszkjewicza l. 5. 


JULJAN HUK. Towarzysz, murarz, zmarł w 77. 
r. życia we Lwowie. Zmarły obecnie starzec, nałe- 
żał do pierwszych, już obecnie nielicznych organi- 
zatorów Związku Rob. budowlanych i organizato- 
rów, pierwszego, wielkiego strejku Rob. budowla- 
nych w r 1893. Zawsze solidarny i wierny organi- 
zacji, patrzył na obecny, bezczynny stan Organizacji 
budowl. z prawdziwą boleścią, wierzył jednak, że 
Organizacja ta. solidarna i 'wjelka jak dawniej, ry- 
chło się odrodzi. 

Pogrzeb, dziś, 
ulicy Warneńczyka. 

Cześć pamięci 
rzysza. 

JUB'LEUSZ PRACY. Znany we Lwowie dentysta p. 
Leopold Rotter, obchodzi w bieżącym _ miesięcu, 
30- lecie zawodowej pracy. P. Leopold Rotter 
jest uczniem Asmusa Wilhelma Jupitza, prof. den- 
tystyki w Norymberdze. Jako człowiek cieszy się 
ogólną Ssympatją wśród szerokich kół lwowskiego 
społeczeństwa. 

ZNOWU KROK KU KULTURZE NASZEGO MIA- 
STA. Tak powoli postępujemy w tej dziedzinie, że 
należy zaznaczyć choćby najdrobniejszy fakt. Oto od 
lygodnia przeszło wieża kościoła św. Marji Magda- 
leny świeci wieczorem swą tarczą zegarową, wskazu- 
jąc mjeszkającym w promieniu koścjoła czas do 
późnej nocy, a przechodniom czas i drogę. Czas 
Więc, aby zegar ratuszowy, poszedł za tym przygładeńń 
jeśli z urzędu nie wyprzedził go. Dobrze by było, 
też wprowadzić latarenki eleklryczne nad domami, 
które wieczorami świecjłyby numerami domów, uła- 
twiając orjentację mieszkańcom i obcym, późnym 
wieczorem przybywającym, jak to Warszawa ma już 
2 dawnych cząsów. 


w niedzielę o godz. 3. popoł. z 


zacnego i solidarmego Towa- 


| miejsce dr. 


Nowa placówka handlowa we Lwowie. 


Otwarcie „Termy. 


Dnia 0. bin. odbyło się uroczyste otwar- 
čie nowej placówki przemysłowo handlowej, 
a mianowicie zakładu opałowego spółki Ter- 
ma, zaopatrującej miasto nasze i wschodnią 
Małopolskę w doskonały węgiel z kopalń 

„Skarbofermuć. to znączy z polskich kopalń 
skarbowych ua Górnym Śląsku. Kopalnie le, 
w których państwo polskie ma udział w) wyso- 
kości 50 proc. są największem, przedsiębior- 
stwem, górniczemn na G. Śląsku i produkują 
najlepszy pod względem jakości węgiel. a po- 
nadto koks z koksowni „Knurów“, 

Terma prowadzi sprzedaż hurtowną, za- 
opawując w węgiel prawie wszystkie zaklady 
przemysłowe we “wschodniej Maiopolisce, a po- 
nadto prowadzi sprzedaż detajliczną, dostar- 
czająć konsumentom węgla i w mniejszych 
ilościach. Spółka posiada . zu rogatką Janow- 
ską kilkumorgową parcelę, a ponadto własną 
bocznicę kolejową, rampę wyładunkową. ma- 
szyny do cięcia arzewa, automobile ciężarowe, 
a Co najważniejsza — Wozy! zamykane iplom+ 
bowane, lak, że kupujący! węgiel nie może bhyá 
narażony: na straty przez znikanie węgla po 
drocze, jak to się dzieje w wozach otwartych. 


Dzięki tak urządzonym składom. z któ- 
remi nie mogą się równać żadne podobne 
przedsiębiorstwa, cisnące się na małych prze- 
sirzeniach, oraz dzięki jakości posiadanego 
materjału opałowego (węgiel, koks, drzewo) 
„Terma ma możność najlepszego obsługiwa- 
nia odbiorców. o czem zresztą mieli sposo- 
bność przekonać się «i, co z firmą tą są w 
kontakcie. | 

Wspomnieć jeszcze należy, że dzięki ob- 
szernym lerenom, na których mogą się mie- 
ścić olbrzymie zwały węgla, „Terma“ może 
szybko załatwiać zamówienia, pobier ając, przy 
tem ceny; najniższe. 

W uroczystości poświęcenia i otwarcia 
tej nowej placówki brali udział przedstawi- 
ciele właaz, sfer handlowych. oraz przedsta- 
wicieli prasy. Rolę gospodarza, który opro- 
wadzał przybyłych i udzielał informacji peł- 
nit dyr. IŃączkowski, który na zakończenie 
podejmował gości śniadaniem. Podczas przy- 
jęcia wlygloszono szereg toastów z życzenia- 
mi dla nowej firmy. 

Składy „Termy“ mieszczą się przy uł. 
Janowskiej 119, biuro ul. Lelewela 5. 


NOWY FIZYK MIEJSKI. Dowiadujemy się, że na 
Legeżyńskiego, fizykiem miejskim zo- 
stał dr, Franciszek Chuderski, lekarz powiatowy w 
Samborze. 


Z RATUSZA KOMUNIKUJĄ: Gmina m. Lwowa, 
preliminuje w każdorocznym budżecie bardzo znaczne 
sumy na subwencjonowanie Stowarzyszeń i instytucji 
kulturalnych i humanitarnych — i wydaje le sumy 
ua cele w budżecie przewidziane. Mjmo to zdarza się 
niejednokrotnie, że wspomniane stowarzyszenia i in- 
stytucje żądają dalszych subwencji drogą poniekąd 
okrężną, a to przez domaganie się ulg w opłatach 
podatku ou widowisk. oa impgez przez sjebie urzą- 
dzanych. Stwierdzając to zarząd miasla zaznacza, że 
prośby wyżej określone będą załatwiane odmownie, 
a zatem wnoszenie ich jest bezcelowe. 

GMINA NIE SPRZEDAJE GRUNTÓW. Gmina mia- 
sta Lwowa, chcąc przyczynić się w miarę możności 
do rozbudzenia akcji budowlanej w mieścje, odstą- 
piła w ostatnich lalach za darmo i za pewną opla- 
tą cały szereg parcet gruntowych w granicach mia- 
sta położonych na rzecz instylueji naukowych, 
społecznych i spółdzielni mieszkaniowych. -- Nie- 
stety akcja gminy w lym Kierunku dotychczas roz- 
wijana musi Obecnie ustać, gdyż jak to slwjerdził Za- 
rząd imiastą, Gmina posiada we Lwowie już tylko 
minimalny zapas parcel budowianych, a ma zamiar 
przysiąpić do rozpoczęcia szeregu budowli przezna- 
czonych na własne cele. Prośby zatem o odstąpienie 
gruntów miejskich, czy to drogą sprzedaży, czy da- 
rowizny, nie mogą liczyć w obeonej sytuacji na przy- 
chylne traktowanie i zalalwienje. 

DYREKTOR BANKU ARESZTOWANY ZA STRON- 
NICZE RCZDZIELANIE RZĄDOWYCH KREDYTÓW: 
W Tarnowie aresztowała policja dr. Jana Kańskiego 
właściciela dwóch kamienic i drukarn;, b. dyrektora 
tilji Banku rolniczego we Lwowie. Jest on oskarżony 
o sironnicze rozdzielanie kredytów, wskulek czeyo 
fundusze państwowe poniosły szkodę. Śledztwo prze- 
ciw aresztowanemu prowadzi prokurator Sozański, 
Przybyły specjalnie z Warszawy do Lwowa. Na je- 
go polecenie dr. Kańskiego odstawiono z Tarnowa 
do Lwowa, i osadzono w areszcie przy ul. Batorego. 

ARESZTOWANIA POD ZARZUTEM UPRAWL!_ 
NIA ABGITACJI KOMUNISTYCZUEJ. Wczoraj O świcie 
funkcjonarjusze oddziału PP. dla spraw politycznych 
przeprowadzili rewizje w mieszkaniach kilku osób, 
przyczem aresziowali Eljasza Kalalyńskiego, zam. w 
Zamarstynowie przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 13, Her- 
mana Schwarza, zam. przy ul. Kleparowskiej l. 5. 
Włodzimierza Kizłyka, zam. przy ul. Ossolińskich l. 
16, Oraz Franciszka Schmała, zam. przy ul. Podzam- 
cze l. 11. W mieszkaniach ich zakwestionowano za- 
piski i różne papjery, które zabrano, celem zazna- 
jomienia się z ich treścią. 

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA POLICJANT.. Wczoraj 
zapądł wyrok uwalniający b. post. Jana Kołka, który 
był oskarżony O usiłowane zamordowanie swej Źony. 
Przysięgii jednogłośnie zaprzeczyli pytanie główne , 
zaś tylko 6 głosami potwierdzili pytanie w kjerunku 
ciężkiego zranienia Kołkowej. Uwolniony udał się 
niezwłocznie wraz z żoną do domu. 


REWIZJE U BLATNIKÓW. Onegdaj przeprowadzi- 
ła policja rewizje w mieszkaniach 24 osobników, któ- 
rzy nabywają skradzione rzeczy od złodzieji. W mje- 
szkania Leiba Schuberta zma. przy ul. Słonecznej 
k 29, zakwestjonowano torebkę sreprną i 6 złotych 
pierścionków damskich, jako podejrzanego pocho- 
dzenia, zaś u Jidessy Dianrandowej, zam. przy ut. Peł- 
tewnej l. 4, znaleziono starą garderobę rzekomo tam 


zastawiomną. 
KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Maurycy Lieber, 
zam. przy ui. Chrzanowskiej |. 12, doniósł policji, 


że nieznany Osobnik włamał się do jego mieszkania 
skąd skraał maszynę do pisania marki „Kontinental“ 
wartości 600 zł. 

Z mieszkania Zygmunta Rapsa przy ul. Bruje- 
rowskiej I. 12. skradziono palto Koloru popielatego, 
wartości 300 zł. 

ZBPOWiEDŻ ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ ADWENTU. 
Daniel Mensch, zam. przy ul. Lubomirskich 1. 3, do- 
niósł policji, że nieznani sprawcy dostalj się do jegc 
lodowni przy ul. Kąpielnej ł. 4, skąd skradli przy- 
gotowane na okres zbliżającego się Adwentu, 13 
beczek śledzi, które niespostrzeżenie wywieźli w nje- 
znanym kierunku. Donoszący poniósł szkodę 900 zł. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Natan Weinreb, do- 
niósł policji, że njeznani sprawcy włamalj się do jegc 
warsztaiu mechanicznego przy ut. Tkackiej |. 10 
skąd skraali mały motor elektryczny, wartości 300 
złotych. 

W realności przy ul. Zborowskich |. 16 skradzio- 
no z komórki, na szkodę Abrahama Czoppa większą 
ilość bielizny, wartości 600 zł. 

Stefana Kamińskiego aresztowała policja za kra- 
dzież 50 zł, na szkodę Stanisława Gruszkiewicza, 

W restauracji Szkowrona, przytrzymano Ludwiki 
Bożesławskiego w chwili, gdy usiłował skraść futro 
na szkodę jednego, z gości. Spryciarza odaano pod o- 
piekę posterunkowego, Który odstawił go do a- 
resztu. 

Podczas zarządzonej obławy przytrzymano Józefa 
Plekana, zam. w Zniesieniu i odstawiono go do 
aresztu. 


— 2::— 
Z OKAZJI ŚLUBU Marji Mellerówny i Edwarda 
Mimzera, serdeczne życzenia składają M. Segalowie. 


Złowróżhna przepawiednia. 


LONDYN. Dr. Annje Besant, głośna propagatorka 
teozofji i orędowniczka ludów ucjśnionych, pod cięż- 
kiem wrażeniem wróciła ze swego lotu okrężnego pc 
Europie, w którym Warszawa była ostatnim wschod 
nim celem jej podróży. Dr. Annie Besant pomimo sę- 
dziwego wieku (w tym miesjącu skończyła 80 lat, 
doskonale znosiła trudy podróży lotniczej. Zmęczy! 
ją nie lot, ale wczuwianie się w nastroje narodów eu- 
ropejskich, zbyt wyraźnie nacechowanych wojowni- 
czością, jak stwierdziła lo p. Besant w 12 slolicack 
europejskich. Twierdzi Ona, że nastroje te muszą 
doprowadzić do nowej wielkiej wojny w najbliższe 
przyszłości, o ile narody nie odrodzą sję moralnie poc 
wpływem tendencyj pokojowych. 


Rozmaitości ze Światła. _ 


Sodoma i Gomora, Stowarzyszenie 
z ograniczoną poręką. 


_ Każdemu z nas przy nazwie Sodomy i Gomory, 
nasuwa się wyobrażenie biblijnego miejsca, na które 
Bóg zesła lideszcz z ognia i siarki, aby zdała od niego 
trzymał się sprawiedliwy. Ale z tem wcale nje liczy się 
kapitalista. Na miejscu, gdzje miały stać ongiś dwa 
grzeszne miasta, rozciąga się obecnie Morze Martwe, 
słynne z tego, że powierzchnia jego znajduje się 
poniżej powierzchni morza. Dla kapitalistów wła- 
śnie ta smoła i siarka, którą Bóg tam mijał zesłać, 
jest nieodparlym wabikiem. Od wjelu już lat brytyj- 
skie, amerykańskie i njemieckje koncerny walczyły 
o prawo wyzyskania skarbów mineralnych, znajdują- 
jących się w Morzu Martwem. I świat oslatecznie 
dowiaduje się, ulaczego Mnglja jest tak energiczną 
proteklorką sjonizmu. Wchodzi lu w grę jak 
zwykłe — interes. Angielskie mjnistersiwo dla ko- 
lonji na podstawie mandatu palestyńskiego zawarło z 
rządami Palestyny i Transjordanji układ, mocą któ- 
rego angielskie przedsiębiorstwo uzyskuje wyłączne 
prawo na ekspłoatowanie skarbów Morza Martwego. 

Teraz przynajniniej wiemy, dlaczego Bóg tak sro- 
go ukarał Sodomę i Gomorę: nie po to, aby dać 
odstraszający przykład grzesznikom lecz aby kapi- 
taliści mogli robjć interesa. 


Jax się robi majątek ? 


Przed hiedawnym czasem zmarł w Londynie Albert 
Cooks i pozostawił rodzinie swej dwa 4-pięlrowe 
domy w dzielnicy handlowej, jakoteż 100.000 fun- 
tów w papierach wartościowych. Zmarły wydał dwie 
córki zamąż i dał Każdej z nich po 10.000 funtów 
szterlingów posagu i kamienicę. 

Interesujące jest źródło, któremu Cooks zawdzię- 
czał dobrobyt swój. 

Zmarły byt najbardziej wziętym autorem listów 
miłosnych... W pobliżu Tower Bridge miał Cooks 


„DZIENNIK LUDOWY" 


swe biuro, gdzie przybywali niezliczenj szczęśliwcy 
i desperaci, kiórzy chcieli swe uczucia przelać na 
papier, zaś bez obcej pomocy zdobyć się nie umieli na 
napisanie listu. Za szyljinga w  przedsiębjorstwie p. 
Cooksa otrzymywano epistołę bardzo serdecznej, bądź 
smutnej treści, zależnie od woli kljenla... 

Od samego ranka do późna w noc było biuro 
czynne. Sam p. Cooks fabrykował dziennie około 
100 listów, zaś trzy jego sekrelarki koncypowały 
wciąż nowe epistoły na podstawie podsunięlych im 
przez szefa pomysłów. 

Ostatnie lala p. Cooks spędził jedrak w domu 
obłąkanych. Z przepracowania podczas wojny zwarjo 
wał... I ou też był niejako ofiarą wojny światowej... 


„Błogosławieństwo życia w Ameryce. 

NOWY YORK. Przed kilkoma miesiącami zgłosił 
się na stację policyjną w Billford w stanie Maine, 
bezdomny Polak z prośbą o nocleg. 

—- Nasze więzienie policyjne nie jest bezpłatnym 
hotelem — odpowiedziano mu dowcipnie. 

Na dworze łał deszcz. Usiadł więc w kącie Kazi- 
mjerz Stepurka i czekał. 

-— Stacja policyjna nie jesl poczekalnią... — po- 
wiedziano mu, wskazując arzwi. 

Zrozpaczony Stepurka oświadczył, iż nie wyjdzie, 
gdyż nie ma dokąd pójść. 

Zlitowało się ostatecznie policyjne serce urzędni 
ka, który udzielił mu dobrej rady. Do więzjenia do- 
stać się może jedynie pod zarzutem włóczęgoslwa, 
— więc... - 

Przyaresztowano (go formainie i na drugi dzjeń 
stawiono przed sędziego pod oskarżeniem włóczę- 
ggostwa. 4 
.  Stuperka przeczył jakoby był włóczęgą. ale sę- 
dzia po przeczytaniu sprawozdania policjantów, ska- 
zał go na trzy miesiące więzjenia. 

Sprawiedliwości stało sję zadość. Po trzech mie- 
siącach więźnia wyrzucono na bruk, tam właśnie, 
gdzie Wo znaleziono, w stanie w jakjm go aresztowano, 
bezdomnego. 


Kiedy kobieta jest piękna ? 


Według Maurów, kobieta musi posiadać 30 rze- 
czy pięknych, chcąc zasłużyć na miano pięknej, a 
mianowicie : 

Trzy rzeczy białe, jak Śnieg: cerę, zęby, i ręce; 
trzy czarne rzeczy, jak noc: Oczy, brwi i rzęsy, 3 
rzeczy czerwone, jak róże: policzki, wargi i paz- 
nokcie; 8 rzeczy aługie: wzrost, ręce i włosy; 3 
rzeczy małe: uszy, nogi i zęby, 5 rzeczy pięknie 
sklepione: czoło, piersi i skronie; 3 rzeczy wąskie: 
kostki, biodra i usta; 3 rzeczy mąękkie i delikatne: 
palce, wargi i włosy; 3 rzeczy proste: nos, nogi i 
linję grzbietową. 


Zarobki amerykańskich gwiazd filmo- 
wych. 


W Hollywood przebywa obecnie 750 artystek i 
artystów filmowych. klórzy razem pobierają tygodnio- 
wo 800.006 dolarów. W 35 tygodniach produkcyjnych 
roku wypłata gaż artystów wynosi 26 miljonów do- 
łarów. Około sto osób z pośród tych artystów uwa- 
żamych jest za „gwiazdy“ a gaże ich wynoszą Od 
2.000 do 20.000 aołarów tygodniowo. Najwięcej za- 
rabia Tom Mix, którego płaca wynosi 20.000 dolarów 
tygodniowo. Chaplin pobiera 15.000 dolarów, Fajr- 
banks i John Barrymore 10.000, Buster Keaton 8.000, 
Glorja Swanson 7.000, Wary Pickford 10.000, Menjou 
5.000, Lilian Gish 7.500, Do najlepiej opłacanych na- 
leżą dalej: Coleen Moore, Ryszard Bathelmess, Do- 
rota Mackaii, Norma Shearrer i Dolores Costello. 
Z pośród 750 artystów, awieście osób pochodzi z 
EmoOpy. 


T. U. R. w Borysławiu. 


W środę, 9. b. m. O godz. 6-tej wiecz. 6-1y wykład 


dr. Skujskiego z cyklu „Ubezpieczenia społeczne“ 


p. tyt.: „Lecznictwo społeczne". 


E = 
Çs Pluus atiz. 1 spaltowy awykie xa leksem 
«rih, Hndediene ZI. — 49, w tekścia Z —". 


niniejszem zgubione dekumenta woj- 


Unieważniam skowe wydane przez P.K. U. Lwów- 


Miasto oraz dowód . osobisty na nazwisko Selig Leib Ber. 


BÓL GŁOWY ! WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidałne 

są spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 

oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają Żołą- 

dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 
oraz usuwają obstrukcję. 


ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw: 
działają tworzeniu się osadów, następstwem których 
jest reumatyzm 1 artretyzm. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 


Cena */, pudełka Zł. 1:50 podwójne pudełko Zł. 2:50 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych. | 


y JE D A CITI, 


OGŁOS ED 


NIA 


A OE SSA 


Mae Eu net 


Na l-nj sir. Zi. — 89 Drobne ogi. sa słowo ZI — 18 i 
Ńomusitate Z) — 65. zamiejacowe o 2ko. drott, ti 


nama m a 


ŚNIEGOWCE „PEPEGE | 


damskie z aksamitnym kołnierzem . . . . © „ Zł. 19 — 
= gabardynowe z aksamitnym kołnierzem . . „ 22— 
r sukienne z ciepłą podszewką . . . =... y 23'— 


oraz ŚNIEGOWCE Marki „TRETORN“ w najnowszych fasonach poleca firma 


OBUWIA 


„ERIKA“ 


wodociągowych 
| i do ogrzewań 
centralnych przyjmie firma Schlachter i Preis — Lwów — 


Samodzielnych moniterów 


Sykstuska 19. 
do kamienicy, ludzie bezdzietni, poszu- 


Dozorcowie kują miejsca. — Zgłoszenia do Admi- 


nistracji pod »Kazimierz<. 


H +4 poszukuję. Dwuletni czynsz 
Pokoju z kuchnią płacę z góry. Zgłoszenia pod 


»Mieszkanie< do administracji »Dziennika Ludowego«. 


naprawia na 


Okulary, cwikiery 


poczekaniu 
a Piko Optyk Silber kiińskiego i 


Na raty! Za gotówkę! 


Meble, dywany, garnitury salonowe, otomany, kanapy 

i łóżka składane, wkłady, poduszki rosharowe, kapy, 

firanki, portjery, narzaty, chodniki, kołdry, i t. p. 
poleca najtaniej 


E. Ko ren blit Lwów, Brajerowska 4. 


Marja Kelles - Krauzowa 


udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowuje do egzaminu państwowego. 


Zgłoszenia przyjmuje od 12—2 i 5—7 
ul. Łezińskiego 6. 


[Żarówki 


Magazyn Lwów, Kilińskiego 1. Na prowincję wysyłamy za zaliczka, Do zamó- 
(naprzeciw kaw. wiedeńskiej). 


wienia wystarczy Nr. bucika. 


oszczędnościowe 
po zł. 1.25 
LAMPY stojące i wiszące, Materjaiy elektryczne 
Najtańsze Źródło w Małopolsce 


„ELEKTROBŁYSK" 


Lwów, Skarbkowska 4 (naprzeciw kina Lew), Tel. 46-05 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ordynuje od godziny 11-tej do 2'30 


Lwów, ul. FREDRY 9. IL p. 


Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t. 


GERMINAL 


poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnachy 2. 
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